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prawdopodobnie pod okiem urzędnikWizyta Piłsudskiego 
na Zamku

Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.) — 
We czwartek w godzinach popołudnio­
wych min. spraw wojskowych Piłsud­
ski złożył wizytę Prezydentowi Rze­
czypospolitej.

Rozmowa trwała godzinę, (w.)

Poseł Patek w Belwederze
Warszawa, 29. i. (Tel. wł.) Po­

seł R. P. w Moskwie, p. Patek był 
przyjęty we czwartek w Belwederze.

(w.)

Dalszy spadek akcyj
Banku Polskiego

Warszawa, 29. 4. (Teł. wł.) — 
Akcje Banku Polskiego spadły we 
czwartek na 74—74Ii. (w.)

Zmiany w administracji
Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.) — 

Bronisław Biały, inspektor w urzędzie 
wojewódzkim w Toruniu, został mia­
nowany starostą, w Chełmnie. Inspek­
torem wojewódzkim w Toruniu został 
mianowany Wacław Hiszora, radca 
wojewódzki w wileńskim urzędzie wo­
jewódzkim. Starosta powiatowy Leon 
Ossowski przeniesiony został w stan 
spoczynku, (w.)

Redukcje w sądownictwie
Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.) — 

Rozporządzeniem min. sprawiedliwot- 
ści zniesiony będzie z dniem 1 czerwca 
r. b. w Inowrocławiu wydział zamiej­
scowy sądu okręgowego w Bydgoszczy.

(w.)

Ze szkoły morskiej w Gdyni
Warszawa, 29. 4. (Tel.. wł.). — 

Z powodu reorganizacji systemu nauko­
wego w państwowej szkole morskiej w 
Gdyni, szkoła ta w r. b. nie będzie przyj­
mowała nowych kandydatów.

Projektowane jest wprowadzenie na. 
stale systemu przyjmowania przez szko­
łę uczniów w ciągu 2 lat kolejnych, pod­
czas gdy w trzecim roku uc miowie nie 
byliby przy jomw ani. (w)

Sprawa organizacyj 
wojskowych w Niemczech
Berlin, 28. 4. (Tel. wł.)

Ketchswehry i min. spraw we: 
nych, które znajdują się w ręk 
^roenera, pracują, gorączkowi 

°wym systemem organizacyj v 
wych. (Werhvereine). któryby 
średnio związał je z państi 
, ?2c“swdhrą. Jednocześnie mi 
tł„’?rzona państwowa orgai 
»i, y, Pracy oraz organizacja

anych.. W organizacjach ty 
nr« Z? zor8'anizować bezrob 

az , żywi°ły. które dotychc:
^arczały materjału dla S. A. i 
organizacyj wojskowych. W z 
/ am. ma .być wydany ogólny 
ni»arilzacyj rodzaju, jedli 
2®, Jzaangażowanych pod ' Wz 
nioiQyjnym a wszystkie inne, o 
nańc+ mał^ być oddane pod 
Swowy+ Polityka gen. Gi 
w2nu K-ten sP°sćb do podpoi 
wojskowym. °reaniZaCyj °

S. ft,“? t0 uda- 0 Bo cl 
członków partj wskiąj, jest rzeczą dość wątp

Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Bunt więźniów w Koronowie
Spokój przywrócił większy oddział policji, przysłany 

s łłydyoszczy
Nasz korespondent bydgoski (R-r) 

donosi:
Wczoraj, we czwartek popołudniu, 

w więzieniu karnem w Koronowie w 
powiecie bydgoskim wybuchł bunt 
więźniów. Przyczyną buntu było wpro­
wadzenie nowego regulaminu więzien­
nego, w myśl którego obniżono racje 
żywnościowe.

Wybuch gazów w kopalni węgla
© zasypanych górników zdołano uratować — 6 ciężko popa 

rzonych odstawiono do szpitala
B e r I i n, 28. 4. (PAT). W kopalń i 

„Concordia“ w Zabrzu nastąpiła dziś 
nad ranem silna eksplozja gazów na głę­
bokości 150 m. pod ziemią. 9 górników 
zostało zasypanych. Na miejsce wypad­
ku udał się natychmiast oddział górni­
czego pogotowia ratunkowego, który 
zdołał zasypanych odgrzebać. 6 ciężko 
poparzonych górników odstawiono do 
szpitala.

Kopalnia „Concordia“ była ostatnio

Niezwykła mistyfikacja
O&zust w roli delegata dyrekcji kolei w Perlinie

Berlin, 28. 4. (PAT.) W Westfa- 
Iji wydarzył się wypadek niezwykłej 
mistyfikacji, żywo przypominający 
przedwojenną aferę kapitana z Koepe- 
nicku.

I)o miejscowości Olpe przyjechał w 
wytwornym samochodzie starszy męż­
czyzna, który w hotelu zameldował się 
jako delegat Dyrekcji Kolei z Berlina, 
wyższy radca Heineman. Rzekomy 
radca rozpoczął objazdy okolicznych 
stacyj, strofował wszędzie urzędników 
i wytykał nieprawidłowości. M. in.

Epilog morderstwa w wili brzuchowickiej
Zeznania świadków silnie obciążają oskarżoną Gorgonową
Lwów, 28. 4. (PAT). Dziś, w 4-tym 

dniu procesu przeciwko Gorgonowej, 
sąd przesłuchał dalszych świadków, a 
mianowicie Annę Bekerównę i Olgę Je­
zierską, byłe służące Zaremby, które 
złożyły zeznania obciążające, na ogół 
zgodlne z zeznaniami w śledztwie.

Świadek Włodzimierz Bielecki, arty­
sta malarz, przyjaciel Zaremby, obszer­
nie zobrazował stosunki, panujące w 
tym domu, oraz stanowisko Gorgonowej 
wobec dzieci.

Następnie przystąpiono do przesłu­
chiwania jednego z ważniejszych świad­
ków, Marceliny Tobiasz, b. służącej Za­
remby, która zajęta tam była również

Tajemnicza kradzież w Zbąszyniu 
skrzyni ze złotem

Jako podejrzanych o udział w kradzieży aresztowano urzęd­
nika kolejowego, urzędnika straży granicznej i urzędnika 

celnego — Śledztwo prowadzi prok. Hrabyk z Poznania
Zbąszyń, 28. 4. (Telef. od koresp. 

własnego.) W ubiegły wtorek o godz. 
10 wieczorem — jak już podaliśmy — 
skradziona została z magazynu kole­
jowego w hali rewizyjnej na dworcu 
osobowym w Zbąszyniu w niewyjaś­
niony sposób \ skrzynia, zawierająca 
20 000 rubli w zlocie i przedstawiają­
ca wartość około 114000 zł polskich.

Celem przeciwdziałania buntowi wy­
słano z Bydgoszczy większy oddział po­
licji. Na miejsce wyjechał również 
prokurator bydgoskiego sądu okręgo­
wego. .

Po kilku godzinach bunt uśmierzono 
i przywrócono spokój.

wielokrotnie widownią katastrof, spowo­
dowanych obsuwaniem się pokładów. 
Bksplozjay która wydarzyła się w kopal­
ni „Concordia“ przed kilku laty, pociąg­
nęła za sobą 9 ofiar w ludziach.

Według informacji prasy, zarząd ko­
palni przypisuje dzisiejszą katastrofę 
nieostrożności jednego z górników, któ­
ry miał zapalić w czasie pracy zapałkę, 
co spowodowało zajęcie się nagromadzo­
nych w szybie gazów.

złożył wizytę w dyrekji kolei w Elber­
feld, gdzie również monitował wyż­
szych urzędników, szerząc zrozumiały 
popłoch.

Policja, powziąwszy pewne podej­
rzenie, że zachodzi tu wypadek oszu­
stwa, aresztowała domniemanego kon­
trolera. Okazało się, że jest to kupiec 
Heinemann, wypuszczony niedawno z 
więzienia. W ciągu kilkudniowego po­
bytu oszust wyłudził od szeregu osób 
poważne sumy.

krytycznej nocy. Zeznała ona, że słysza­
ła, jak po odkryciu morderstwa Gorgo- 
nowa powiedziała do siebie: „Boże, co 
ja zrobiłam“.

Oskarżona prostuje, że nie wypowie­
działa wymienionych słów, lecz: „Boże, 
co tu robić?“, które to słowa łączyła ze 
sprawami, związanemi z pogrzebem.

Następnie przesłuchano koleżankę 
zamordowanej Zarembianki oraz przy­
jaciela Zaremby, którzy opisywali sto­
sunki, panujące w domu Zaremby.

Rozprawę odroczono do jutra.
Przewodniczący ogłosił, że dziś na­

stąpi w Brzuchowicach wizja lokalna.

łoto nadeszło berlińskim pociągiem 
sobowym z Amsterdamu a przezna- 
;one było dla Domu Bankowego Jó 
ii Skowronek w Warszawie. Bliższe 
¡czegóły ze zrozumiałych względów 
•zymane są w tajemnicy. Fakt ta- 
®aniczego zniknięcia skrzyni wzbu- 
ził wielkie zdziwienie. Kradzież 
irzyni ze złotem popełniona została

Jako podejrzanych w sprawie tej 
kradzieży osadzono w więzieniu śled- 
czem urzędnika kolejowego, urzędni­
ka straży granicznej i urzędnika ceł- 
nego. Jest faktem znamiennym, ze 
dotychczas przesyłki złota i przesyłki 
wartościowe przesyłano z Niemiec 
międzynarodowym pociągiem pospie­
sznym, podczas gdy tę. przesyłkę wy­
jątkowo przesłano pociągiem osobo­
wym, wskutek czego przesyłkę w Zbą­
szyniu wyładowano i ustawiono w ha­
li rewizyjnej Urzędu Celnego. Gdyby; 
przesyłka ta przyszła pociągiem po­
spiesznym, jak zwykle, byłaby po­
szła wprost do Warszawy bez wyła­
dowania w Zbąszyniu.

Śledztwo w tej sprawie prowadzo­
ne jest nadal. Na miejscu były wczo­
raj władze śledcze z Poznania z psens 
policyjnym. Przybył również proku­
rator przy sądzie okręgowym w Po­
znaniu, p. Hrabyk.

O przebiegu śledztwa w tej sprawie 
doniesiemy niebawem.

Z wędrówki po Danji
(Korespondencja własna.) 

Kopenhaga, w kwietniu.
Nawet obecnie, w dzisiejszych cięż­

kich czasach, liczne rzesze turystów S 
całego świata śpieszą ku północy, w 
stronę Danji, stojącej na bardzo wyso­
kim poziomie gospodarczym. Cudzo­
ziemcy muszą faktycznie podziwiać Da­
nję, która mimo, iż jest tak małym kra­
jem, potrafiła stanąć w rzędzie tych 
państw, które mają największe zapo­
trzebowania i największy obrót przy 
liczbie ludności nie przekraczającej 
4 niiljonów. Duńska uprawa ziemi i 
jej metody, znane są całemu światu, a 
tysiące ekspertów odwiedza Danję cho­
ciażby tylko z tego względu. Całe mnó­
stwo duńskich wyrobów przemysło­
wych uchodzi za znakomite. Duński© 
linje telegraficzne łączą rozmaite kraj© 
i części świata, duńskie motory okręto­
we Diesla rozpowszechniają flagę duń­
ską po całym świecie, duńskie piwo 
znane jest miljanom smakoszy.

Handel duński jest równie imponu­
jący, a mało które państwo wysyła tyłu 
kupców, techników i ekspertów do kra­
jów obcych, co Danja. Wysoki poziom 
produkcji zawdzięcza Danja w pierw­
szej linji wysokiemu poziomowi intelek­
tualnemu swej ludności. Analfabetów 
Danja nie posiada już od dziesiątków 
lat, a szkoła duńska jest doskonale’ zor­
ganizowana i prowadzona. Bardzo cha­
rakterystyczny jest również fakt, że ża­
den kraj niema tylu dzienników, pism 
i wydawnictw w stosunku do ilości lud­
ności, co właśnie Danja. Dzięki zaś te­
mu, że nowoczesna demokracja jest w 
stałym kontakcie i porozumieniu z 
przedstawicielami starej tradycji, for­
ma życia politycznego Danji jest bar­
dziej umiarkowana niż w innych kra­
jach. Mimo, że istnieją różne partje po­
lityczne, walki ich są pełne godności i 
rozwagi.'

Danja jest krajem, w którym można 
znaleźć spokój i wypoczynek dla ner­
wów, mając wszędzie ludzi, którzy 
przyczyniają się do tego całą swą pro­
stotą i gościnnością. Być może, że tu­
rysta nie znajdzie tu zbyt wielu hoteli 
luksusowych, lecz te, które są, wystar­
czają dla człowieka kulturalnego, szu­
kającego czystości i spokoju. Danja, jak­
kolwiek leży na północy, posiada klimat 
przyjemny i niezbyt chłodny. Jest 
wskutek tego krajem, nadającym się do 
turystyki nietylko w pełni sezonu, czyli 
w lecie; ma ona również swój specjalny 
urok na wiosnę i w jesieni.

Danja, to kraina morza. Bałtyk — 
prawie tak moepo słony jak Atlantyk — 
oblewa zachodnie wybrzeża Jutlandji. 
Ęnwniąl wybrzeże to wnażane było
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maryharży ża bardzo gróźnę i nie- 
bezpieczne, g dziś jest ono jednem wiel- 
kięiń kąpieliskiem, jednem z najpięk­
niejszych w Europie. Ciągnie się ono 
od południa aż do znanego wybrzeża 
kąpielowego na wyspie Fand, mającej 
•nąjśzybsze i najlepsze połączenie ze 
Skandynawją i Anglją. W stronie pół­
nocnej wybrzeże kąpielowe dochodzi aż 
do rńięjśsoWości Skagen, uwiecznionej 
przez poetów i malarzy. Król duński po­
siądą tam małą wiję, przepięknie poło­
żoną.

Zachodnie wybrzeże Jutlandji jest 
pierwszorzędnym terenem turystycz- 
¡pyjn, posiadającym sporo atrakcyj. Ni 
ckłym tym terenie spotyka się do dnia 
dżdiejsżego liczne ślady pogan, którzy 
mieszkali tu przed wiekami. Kraj ten 
pokrywają dziś przeważnie olbrzymie 
plantacje, które świadczą o niezmordo­
wanej duńskiej energji i pomysłowości. 
Środek jutlandji, to teren czysto histo­
ryczny, posiadający wiele pamiątek. I 
tak np. nad jeziorem Viborg wznosi się 
wspaniała wieża kościelna, a wnętrze 
miejscowej katedry zdobią prace mala­
rza duńskiego Skovgarda. Dalej widzi­
my Jellinge, słynne ze wspomnień i pa­
miątek pó królu Haraldzie Blaatanda, 
który miał zaprowadzić w Danji chrze­
ścijaństwo. Bardziej na północ leży 
Silkeborg, otoczone jeziorami Himmel- 
bjerg i górą tej samej nazwy. Widok 
stamtąd jest czarujący, podziwiany prżez 
tysiące turystów. Wybrzeże wschodnie, 
obramowane lesistemi wzgórzami, prze­
cinają malownicze fjordy, a dalej na 
północ leży stolica Jutlandji Aarhuś. — 
Słynny na całej kuli ziemskiej cement, 
wyrabiany jest w miejscowości Aal­
borg.

Niema tu może piękniejszego zakąt­
ka jak okolica Flensborg-fjordu oraz 
wyspa Ais z licznemi zabytkami staro­
dawnej kultury. Najważniejszym zaś 
portem Danji, miejscem wywozu pro­
dukcji duńskiej do Anglji jest port Ejs- 
berg. Ośrodek zaś kraju stanowi wy­
spa Fönen. W żadnej może okolicy Da­
nji nie łączy się tak dobitnie dobrobyt i 
piękno w jedną harmonijną całość, jak 
właśnie w tem miejscu. Okolice mia­
sta Svendborg, jak i bardziej na połud­
nie leżąće miejscowości mają czarujący 
wygląd. Stolicą zaś Fünen jóst Odense 
ze starym historycznym kościołem, a w 
mieście tem w r. 1805 urodził się bajko­
pisarz Andersen. Przed dwoma laty ku 
czci jego urządzano tu wspaniałe uro­
czystości.

Jednak najwięcej turystów zwraca 
się w stronę wyspy Seeland ze stolicą 
Kopenhagą. Z Kopenhagi prowadzą as­
faltowane szosy do Roskilde, gdzie od 
wieków znajdują sy? groby rodziny kró­
lewskiej, a dalej do uroczego miasta 
Soró. gdzie spoczywają szczątki założy­
ciela Kopenhagi biskupa Absalona. Dwie 
’wyspy, Ićźące stąd na południe miano­
wicie Lolland i Falster były w 12 wie­
ku odwiedzane przez plemiona Wen- 
dów, a nazwy niektórych miejscowości 
są reminiscencjami pobytu w tych oko­
licach plemion słowiańskich.

Wyspa Bornholm jest perlą Bałtyku. 
Leży ona w pobliżu Skaana i najwięcej 
rnóże wabi turystów. Przyjeżdża tu 
mnóstwo Polaków, Niemców i Szwe­
dów. Nie brak tam pięknego wybrzeża 
doskonale nadającego się do kąpieli, ży­
znej ziemi uprawnej, lasów, skał i łąk. 
Małe wsie rybackie pełne są wędzarni 
śledzi. Wiele też zobaczyć można sta­
rych okrągłych kościółków, ruin i in-
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(Ciąg dalszy)
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IV.
Cień nabiera kształtów

Ania krzątała się żwawo w kuch­
ni, doglądała garnków, chodziła do­
koła stołu w izbie i nakrywała do 
obiadu. Przyglądał jej się, przysu­
nąwszy stołek do okna z pelargonia­
mi i czując błogie ciepło słońca na 
plecach. Miała kształtne, silne, mło­
de nogi, a gdy się nachylała, rozkłada­
jąc obrus, miękkie i’ okrągłe jej linje 
podsycały w nim uczucie durny i nie­
cierpliwości, aby wreszcie zabezpie­
czyć dla siebie ten skarb.

Sierżant...
Nie. spokój jego był dziś zamąco­

ny zupełnie. Trudno byłoby mu zdo­
być się na niefrasobliwi wesołość, 
jaką cieszył ją zawsze w tych cichych, 
słodkich godzinach południa. Spotka­
nie położyło mu się ciężarem na pier­
si, choćby tęgo nawet przyznać nie 
chciał. Dziwaczne zdarzenie’ Może

nyćh rzeczy, gódńyeh żwigdżóńią- Bora- 
hólm rna połączenia okpętóWe prawie 
ż każdem państwem a prócz tego z Ko­
penhagi kursują codziennie piękne luk­

Niemcy o konferencji genewskiej
Wskutek nieprzybycia premjera Tardieu konferenej« sa- 

końcsyta się fiaskiem
Berlin, 28. 4. (Te!, wł.). Prasa

niemiecka przepełniona jest telegrama­
mi z Genewy, które naogół stwierdzają 
fiasko konferencji z powodu nieprzyhy- 
cia premjera Tardieu. Prasie prawico­
wej dostarcza to argumentów dla kry­
tycznego oświetlenia polityki kanclerza 
Brueninga. „Vośsische Zeitung“ pod­
kreśla natomiast, że kanclerz zdołał uzy­
skać u delegacji amerykańskiej i angiel­
skiej pełne zrozumienie dla równou­

Starcie z policją w obronie eksmitowanego
Porządek przywróciło ISO policjantów, uzbrojonych 

w karabiny
Berlin, 28. 4. (PAT). W Halle 

podczas eksmisji jednego z lokatorów 
doszło dziś do formalnej bitwy między 
policją a komunistami, którzy stanęli 
w obronie eksmitowanego. Gdy nadje­
chał wóz meblowy, eskortowany przez 
policję, z okien domu padł szereg strza­

Hitlerowcy 
w senacie gdańskim

G d a ń s k. 28. 4. (PAT.) Dzisiejsza 
„Danz. Volksstimtne“ donosi o pogło­
skach, krążących w sferach rządo­
wych na temat dążeń hitlerowców do 
wzięcia czynnego udziału w senacie.

Hitlerowcy mają podobno doma­
gać się oddania im wiceprezesury se­
natu i dwu miejsc senatorów. O ile 
dążenia ich nie zostałyby uwzględnio­
ne, mają oni dążyć do nowych wybo­
rów.

0 prezydenturę
Stanów Zjednoczonych
Nowy Jork, 28. 4. (PAT). Rze­

czoznawcy, śledzący przygotowania do 
kampanii wyborczej, oświadczyli, iż 
prezydent Hoover zapewnił już sobie ta­
ką ilość głosów republikańskich, która 
pozwoli mu na ponowny wybór.

Mimo, że wielu demokratów zobo­
wiązało się popierać kandydaturę Pran- 
klina Roosevelta, gubernatora stanu 
Nowy Jork, wybór jego wydaj® się być 
rzeczą nieprawdopodobną.

Nowa latarnia morska 
na Helu

Warszawa, 29. 4. (Tel. w}.). — 
Urząd morski projektuje budowę w naj­
bliższym czasie na półwyspie helskim 
na t. zw. „Górze Szwedzkiej“ nowej la­
tarni morskiej.

Ma ona być wyposażona w najnow­
sze urządzenia słuchowe, radiotechnicz­
ne i akustyczne. Koszta budowy wynio­

śnił wówczas? Przeszłość, której 
odmówił już był prawa bytu w swo- 
jem życiu, wracała, niby niewygodna 
tajemnica. Strzał i krew... Jak 
Szloma, brat szewca Zylbera. Opo­
wiedzieć? Ale poco niepokoić Anię.

— Co tobie dzisiaj? Stanęła 
nagle przed nim i podniosła mu pal­
cem głowę. Zauważyła przecież jego 
nastrój! Dobrze jest na świecie i 
słońce świeci.

— Wiesz, — zaczął z nagłem oży­
wieniem, — ten stary Zylber chyba 
docna zwarjował.

— To poczciwe żydzisko, «— od- 
rzekła. Poszła znów do kuchni i mie­
szała różowy miąższ w garnku. Wi­
dział ją niby obrazek w ramach drzwi.

— Zaczął opowiadać o jakimś 
Szlomie, — ciągnął dalej, by ją za­
interesować. — Co to właściwie za 
tajemnicza historja? Zawsze coś mó­
wi o ojcobójcy, o komunistach?

— Każde dziecko to zna. — Pod­
niosła na niego wzrok i podeszła do 
progu: — Szloma, to brat Zylbera 
Ciągle miewał jakieś awantury. Mó­
wili, że to agitator sowiecki. Kiedyś 
były tu demonstracje podczas straj­
ku. Żył jeszcze wówczaś stary Zyl­
ber. Bał się strasznie, że mu zdemo­
lują sklepik Właśnie zapuśzczał ża­
luzje, gdy ktoś strzelił i jakimś cu­

susowe okręty dó Rónns i z powrotem- 
Ceny hotelowe są stosunkowo niskie, a 
jęśt to bąrdzo ważnym momentem,, 
przyciągającym turystów. T. W.

—

prawnienia Niemiec w sprawie rozbro­
jenia. Pozatem w sprawie odszkodowań 
zdołano wreszcie ustalić termin konfe­
rencji lozańskiej oraz przekonać pań­
stwa wierzycielskie, że muszą się liczyć 
z fąktęm niemożności płacenia odszko­
dowań przez Niemcy.

Min. Zaleski zatrzymał się dziś, wra­
cając z Genewy, przez kilka godzin w 
Berlinie, poczem udał się do Warszawy.

D.

łów, na co policja odpowiedziała salwą. 
Po nadciągnięciu posiłków w sile 150 
policjantów, uzbrojonych w karabiny, 
otoczono okoliczne domy kordonem i 
dopiero wtedy zdołano przeprowadzić 
eksmisję.

Aresztowano szereg osób-

są około 400 tys. zł. Roboty potrwają 
kilka lat.

Po wybudowaniu nowej latarni zo­
stanie zgaszona czynna obecnie latarnia 
w Borze, (w)

Podziemny tunel 
w Warszawie

Warszawa, 29. 4. (Tel.. wł.). — 
U zbiegu ulic Zakroczymskiej j Krajew­
skiego podczas robót ziemnych natrafio­
no na ślady podziemnego tunelu. ’

Prowadził on do Cytadeli i zachował 
się bardzo dobrze, (w)

Podpalacz dla przyjemności
B tał ogród. 28. 4. (PAT.) Poli­

cja aresztowała w okolicach Lubiany 
młodego człowieka, który podpalił 2*3 
chłopskich domów. Aresztowany ze­
znał, że dokonał podpalenia dla przy­
jemności przyglądania się płomie­
niom.

Chłopi chcielt zlynczować podpala­
cza. Policja z trudem zdołała go ura­
tować.

Tajemniczy zgon
Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.). — 

We czwartek zrana zmarł we Lwowie w 
niewytłumaczonych okolicznościach a- 
spirant policji Tadeusz Szymczyk.

Po zamordowaniu komisarza Cze­
chowskiego przez Ukraińców Szymczyk 
objął kierownictwo brygady politycznej 
i specjalnie poświęcał się sprawom u- 
kraińskim. Ostatnio badał sprawy za­
mordowania pos. Hołówki i koro. Cze­
chowskiego. (w)

dem go trafił Potem mówiono, że to 
Szloma strzelał, na znak, żeby tłum 
szedł naprzód. Szukano go, ale znikł. 
Jakoś wszystko przeszło, ale to były 
bardzo przykre i niespokojne czasy.

— Hm, — zamyślił się. Przykre 
i niespokojne czasy—

— Siadaj, gotowe. — zapraszała do 
stołu. Wielką łyżką nalewała gęstą 
zupę do talerzy.

Gdy wstał, spojrzał jeszcze mimocho­
dem na podwórze. W polu jego widze­
nia ukazał się w tej właśnie chwili stróż, 
krocząc obok drugiego człowieka, ubra­
nego jakby po wojskowemu, lecz z cy­
wilną czapką. Szli wolno, pogrążeni w 
rozmowie. Podschodek tłumaczył coś, 
gestykulując żywo, tamten miał głowę 
opuszczoną. Józefa przykuło do miejsca. 
Tyra obcym niewątpliwie był sierżant! 
Czegóż się kręci wokoło kamienicy?

— No, cóż tam widać? — Anna pode­
szła swoim kołyszącym się krokiem. 
Położyła rękę na jego ramieniu i wychy­
liła się ku oknu. — Z kimże tam space­
ruje podschodek? — £?uł, jak śię' do 
niego przytuliła nieznacznie. Spłynęła 
nań uspakajająca fala szćzęścia.

Dwaj mężczyźni przystanęli tymęzat 
sem w środku podwórza, odwrócili si^ 
i podnieśli głowy, bez słowa patrząc w 
jon, właśnie w ich okna.

Poiar tartaku
Kraków, 28. 4., (PAT.) W Myślę- 

nicach wybuchł dziś nad ranem pożar 
w tartaku Jana Holują, Ogień zni­
szczył tartak, stolarnię i kotłownię.

Szkody wynoszą 145 000 złotych.

Napad bandytów
Warszawa, 29. 4- (Tel.. wł.).

W nocy ze środy na czwartek w Kolbie- 
wie pod Mińskiem Mazowieckim ban- 
dyci napadii na rodzinę jednego z go. 
spodarzy.

Trzy osoby zamordowali a trzy cięż­
ko zranili, poczem zrabowali płytę gra­
mofonową, gramofon i krowę, (w)

Samobójstwa we Lwowie
Warszaw a, 29. 4. (Tel. wł.) Wa 

czwartek po południu zastrzelił się we 
Lwowie najwybitniejszy na terenie 
lwowskim działacz „sanacyjny“ Aj. 
fred Tęczarowski. zrana zaś popełnił 
samobójstwo na cmentarzu Łyczakow­
skim syn b prezesa Dyr. Kolei, Bar­
wic za. (w.)

„Chaco“ płynie do Gdyni
Paryż, 28. 4. (Teł. wł.) Według 

doniesień agencji Havasa z Barcelo­
ny, argentyński statek straceńców 
„Chaco“ wypłynął dziś z tamtejszego 
portu, biorąc kurs rzekomo na Gdy­
nię.

Przedhistoryczne groby
Łódź. 28. 4. (PAT.) We wsi Bech- 

cice koło Lutomierska natrafiono na 
przedhistoryczne groby z drugiego 
wieku przed Chrystusem.

Groby znajdują się w obstawie ka­
miennej, w której pomieszczone są 
wielkie urny, wypełnione szczątkami 
ciał spalonych.

Kradzież
klejnotów chińskich

Pekin, 28. 4. (PAT). Z grobowca 
ks. Tśai Li, matki b. cesarza chińskiego 
Puyi, obecnie prezydenta republiki 
mandżurskiej, skradzione zostały klej­
noty, bezcennej wartości-

Księżna Tsaj Li popełniła samobój­
stwo w ostatnim roku panowania dyna- 
stji mandżurskiej w Pekinie i z tego 
powodu zwłoki jej pochowane zostały 
w grobowcu pod Pekinem a nie w gro­
bowcu dynastji w Mukdenie, gdzie za­
zwyczaj chowani są wszyscy członkowie 
tej dynastji.

Policja aresztowała dotychczas 2 oso­
by, podejrzane o kradzież.

Znowu samobólstwo 
na prowincji

W Mochach w pow. wolsztyńskiffli 
powiesił się pomocnik kupiecki Roman 
Kustosz z Poznania. Powodem rozpacz­
liwego kroku były trudne warunki ma­
terialne i bieda, w jaką denat popadł w 
ostatnim czasie, (k)

Józef czuł, jak ręka na jego ramieniu 
stała się nagle cięższa i mocniej go P°- 
chwyciła. Spojrzał zdumiony. Anna by­
ła zmieszana w najwyższym stopm® 
Patrzyła rozszerzonemi oczyma i zdawa­
ło się, że blednie z każdem uderzenie® 
serca więcej. Położyła rękę na pierś 1 
otworzyła usta, jakby ciężko jej było od­
dychać. , .

Potem zdobyła się na jakiś °?1r ¡' 
Postąpiła krok naprzód, schwyciła s>- 
ramy okiennej i wychyliła daleko. lam- 
ten na dole krzykną! coś, co brzmi«’ 
jak: — hejl — i podniósł rękę. Wówc^a 
bezgłośnie, powoli, jakby zahypnoW' 
wana, odpowiedziała dłonią. Była wa® 
jak płótno, drżała . Sierżant skiną! str 
żowi i szybkiemi krokami zmierzał 
bramie. . ,

— Cóż to znaczy? — domagał się 0 ' 
powiedzi Józef, potrząsając jej ram » 
niem. — Cóż to znaczy? Cóż (o zn8C -

— O Boże, o Boże, — szeptała,’j 
kając oczy, jakby pragnęła skupić »i? 
odzyskać równowagę. ..

— Któż to jest? Powiedzże wreszcie- 
któż to taki? — Ciągle jeszcze potrzą-

ieńiem. „ .
losiński wrócił, młody 
owiediiała pobladłem! 
sąc ku niemu oczy, w ■ 
łzy, (G. d. OJ-
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KALENDARZYK
Piątek, 29 kwietnia 1932,

Słońce: wschód 4,26 — zachód 19,14 — 
długość dnia 14 godzin 48 min.

Księżyc: wschód 2,45 — zachód 12,23 «— 
po ostatniej kwadrze.

Kai. rak.: Piotr M. — jutro Katarzyna. 
Kai. słów.; Sławogost — jutro Chwali-

sław.
Zebrania

pziś o 17 Sodąlicja Pań Miejskich (Sekcja 
eucharystyczna), w sali bibljoteki U. 
P„ ul. Ratajczaka 4-6;

o 19,30 Kolo Absolwentek VI szkoły 
wydziałowej (kółko towarzyskie), w 
auli;

o 20 Tow. „Stary Przemysł", w Domu 
Kupiectwa, ul. Zwierzyniecka 12;

o 20 Stronnictwo Narodowe, u p. Ja­
rockiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 29 Korporacja Kupców Chrześcijań­
skich —, wąlne zebr, w sąli Domu 
Kupiectwa Polskiego, ul. Zwierzy­
niecka 12;

o 20 Tow. Uczniów Handlowych (sek­
cja Zw Pracown. Kupieckich), w Do­
mu Kupiectwa, ul. Zwierzyniecka 12.

Jutro o 20 „Sokół" Okr. Pozn. (sekcja pły­
wacka) — nadzwyczajne zebranie w 
gospodzie na boisku sokołem.

Nocna służba aptek
Śródmieście- Apteka „Pod Złotym Lwem“ 

Stary Rynek 75 — Apteka Sapie
żyrtska. pl Sapieżyński 1. — Apteka 
Chwaliszewska. Chwaliszewo 76 —
Apteka „Pod Eskulapem“, pl. Wol­
ności 13.

Łazarz: Apteka „Przy parku Wilsona“, 
ul. Marsz Focha 47.

Wilda: Apteka „Fortuna“. Górna Wilda 
96 — Apteka przy Bramie Wildec- 
kiej. Górna Wilda 3.

Jeżyco: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie­
wicza 22 Apteka „Pod Opatrzno­
ścią Boską" u) Dąbrowskiego 76.

W innych dzielnicach miasta pełnią 
nocną służbę apteki tamtejsze.

Lekarska Poradnia Przedślubna Polskie­
go Tow Eugcnicznego, św. Marcin 
nr 59, 1. ptr. udziela porad bezpłat­
nie — Kobiety: w poniedziałki od 
godziny 17—18: mężczyźni: we wtor­
ki od godziny 17—18.

Wcźorąj w lokalu Koła Towarzy­
skiego odbyło się doroczne walne ze­
branie członków Syndykatu Dzienni­
karzy Wielkopolskich.

Obrady zagaił wobec licznie zgro­
madzonych członków prezes Syndyka­
tu, red. Bohdan Jarochowski. Obra­
dom przewodniczy! wiceprezes p. red. 
Kaźmierczak a do pióra powołano p. 
red. Danielewskiego.

Szczegółowe sprawozdanie z czyn­
ności zarządu za r. 1931-32 przedłożył 
p. red. Jarochowski, poświęcając go­
rące wspomnienie zmarłemu w roku 
sprawozdawczym członkowi Syndyka­
tu, śp. red. Józefowi Siemianowskie­
mu oraz prezesowi Związku Syndyka­
tów Dziennikarzy Polskich, śp. Zdzi­
sławowi Dębickiemu. Pamięć zmar­
łych zasłużonych dziennikarzy uczczo­
no przez powstanie z miejsc.

Sprawozdanie kasowe za ubiegły 
rok administracyjny oraz preliminarz 
budżetu na rok przyszły przedłożył 
skarbnik Syndykatu, p. red. Ujma. W 
imieniu komisji rewizyjnej referował 
p. red. Żakowski, wnosząc o udzielenie 
ustępującemu zarządowi absoluto- 
rjum.

W ożywionej dyskusji nad sprawo­
zdaniami zabierali głos pp. red. Fikus, 
red. Fengler, red. Kędzierski, red. Pio­
trowski, red. Gerżałeb, red. Winiewicz, 
red. Tranda, dr. Niesiołowski, red. Ża­
kowski, red. Gutsche i inni, poczem 
jednogłośnie uchwalono zarządowi 
absolutorium.

W dalszym ciągu obrad zebrani

Pogrzeby
Dziś: Śp. Piotra Schillera o godz; 

z kaplicy cment. na Łazarzu.
17,30

Licytacje
Dziś o 11 ul. Wroniecka 4 (licytacja likwi­

dacyjna) — zeszyty szkolne, koperty, 
etykiety, serwetki, albumy, książki 
do nabożeństwa, teki, walizki, piłki, 
lichtarze, krzyże, obrazki, figurki, 
zabawki, kałamarze, broszki itd.;

o 11,30 al. Marcinkowskiego 20 — po­
kój stołowy, sypialnia, 2 saloniki, 
kredens, 3 szafy, 6 umywalni. 2 go- 
towalnie. 4 łóżka, 38 krzeseł, 17 fo­
teli, 40 m gobeliny i adamaszku, u- 
rządzenie warsztatu stolarskiego,

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Hrabia Lusem- 

burg“.
Teatr Polski: Dzłś — „U mety“.
Teatr Nowy: Dziś — „Lekkomyślna sio­

stra“. — Występ Przybyłko - Potoc­
kiej.

Trójbarwni rycene
Narodowa młodzież akademicka po 

odzyskaniu niepodległości, świadoma 
swych celów i zadań, poczęła się or­
ganizować. Najlepszą formą organi­
zacji, która wymaga nieraz zaparcia 
samego siebie, ujęcia własnego tem­
peramentu w karby, to korporacja. — 
To instytucja, która nobilituje gierm­
ka na rycerza i wciela go do swego ro­
du korporacyjnego. Korporacyjne te 
rody są bardzo silne i złączone ser- 
decznetńi węzłami. Kto w czasie służ­
by giermkowskiej wykazał się god­
nym trójkolorowej wstęgi rycerskiej, 
teh na całe życie staje się członkiem 
rodziny korporacyjnej. Zajmujący, 
barwnie napisany, ilustrowany pięk­
nem! zdjęciami artykuł o życiu korpo- 
racyj przynosi ostatni (18) numer 
„ilustracji Polskiej“. W tym samym 
numerze znajdą czytelnicy ciekawy, 
również ilustrowany feljeton p. t. „Z 
mroków pańszczyzny ku światłu“, o- 
powiadający o niezwykłej kolei życio­
wej zmarłego niedawno 90 - letniego 
wójta z Dzikowa w Małopolsce, który 
pozostawił cenne pamiętniki, znane 
już z dwóch wydań. Na czasie jest 
feljeton p. t. „Anglja na rozdrożu", 
warto przeczytać o budowie tamy 
Hoovera. , która będzie największem 
dziełem technicznem bieżącego stule­
cia Uzupełnieniem pięknego, obfite­
go w treść i bogato ilustrowanego nu­
meru są artykuły pomniejsze, wresz­
cie zwykłe działy stale, jak odcinek 
powieści, nowela, mody, bajka dla 
użieci, humor, kącik dla czytelników lip

Walne Zebranie
Syndykatu Dziennikarzy Wielkopolskich

przyjęli uchwałę w sprawie opodatko­
wania członków Syndykatu na kształ­
cenie siorót po śp. red. Janie Dęb­
skim.

Po przyjęciu wniosku zarządu w 
sprawie nieprzyjmowania do Syndy­
katu dziennikarży Niemców oraz po 
załatwieniu szeregu innych spraw 
przystąpiono do wyborów.

Wynik wyborów do zarządu był 
następujący: prezesem po raa piąty 
wybrano red. Bohdana Jaroćhowskie- 
go („Kurjer Poznański“), wicepreze­
sem —- red. Jana Kaźmierczaka („No­
wy Kurjer“), sekretarzem — red. Szy­
mona Nawrockiego („Jlustracja Pol­
ska“), skarbnikiem — red. Wiktora 
Ujmę („Kurjer Poznański“), jako ław­
ników — red. Czesława Kędzierskiego 
(„Kurjer Poznański“), red. Józefa Ki­
sielewskiego („Tęcza“) i red. Kazimie­
rza Żakowskiego (Agencja Wschod­
nia). Do komisji rewizyjnej weszli 
pp.: red. Zdzisław Tranda (Polska A- 
gencja Telegraficzna — Pat.), dr. Ma- 
rjan Chełmikowski („Kurjer Poznań­
ski“) i red. Józef Winiewicz („Dzien­
nik Poznański“).

Do sądu koleżeskiego weszli pp.: red. 
Jerzy Herniczek („Kurjer Poznański“), 
mag. Jerzy Gutsche i red. Adam Pio­
trowski („Orędownik Wielkopolski“), 
jako członkowie, a jako zastępcy pp.: 
red.* Leszek Gustowski, red. Anton: 
Kawczyński („Jlustracja Polska“) i red. 
Henryk Śmigielski (Ł K. C.).

Obrady, które trwały zgórą 4 godzi­
ny, zakończono o god'z. 10 wiecz. (k)

Zajście w tartaku państwowym
Wskutek nieporozumień o place doszło do starcia z policja^ 

przyczem zabity został i robotnik
Warszawa, 28. 4. (PAT). Dnia 

26 b. m. zastrajkowało około 400 robot­
ników w tartaku państwowym w Haj­
nówce (pow. bielski) na tle nieporozu­
mienia o płace. W godzinach popołud­
niowych, gdy do tartaku zgłosiła . się 
3-cia zmiana robotników, strajkująca 
2-ga zmiana chciała siłą niedopuśęic do 
podjęcia pracy, wobec czego musiała in­

terweniować policja, która rozproszyła 
tłum i aresztowała kilku podżegaczy.

Dn. 27 bm. w godzinach porannych 
ponowiły się awantury o charakterze 
bardziej agresywnym, co zmusiło poli­
cję do interwencji. Podczas zajścia pa- 
dły w kierunku policji strzały rewolwe­
rowe, od których zabity został robotnik 
Jan Werpachowski.

czór llteracko-muzyczny“ z łaskawym 
współudziałem p. Łucji Pieprzówny, 
śpiewaczki estradowej,, p Veiglówny, 
pianistki i p. Tadeusza Paprzycy. — 
Akompaniament objęła łaskawie p. Ja­
dwiga Komorowska. Prócz tego w 
części literackiej wystąpi klub poetyc­
ki „Prom“ z własnemi recytacjami.

Czysty dochód przeznaczony jest 
na kołotije letnie dla najbiedniejszych 
uczennic. Wstęp dla dorosłych tylko 
1 zł, dła młodzieży 50 gr.

Nagły zgon

Walne Zebranie członków 
Giełdy w Poznaniu

W dniu wczorajszym odbyło się 
walnę zebranie cżłońków Giełdy w Po­
znaniu w obecności komisarza Mieczy­
sława Naruszewicza, b. prezesa Izby 
Skarbowej w Poznaniu.

Po zagajeniu zebrania przez pre­
zesa dyr. Tadeusza Adamczewskiego 
sprawozdanie za rok 1931 wygłosił 
makler Stefan Kukowski. Mimo nie­
korzystnych warunków gospodarczych 
Giełda wykazuje ca. 13% milj. obro­
tów, t. j. małą zwyżkę w stosunku do 
roku poprzedniego-

Do Rrady Giełdowej wybrano na 
dalsze 3 łata; dyr. Tadeusza Adam­
czewskiego, dyr. Pawła Mrozowskie­
go i dyr. dr. Zakrzewskiego. Do komi­
sji rewizyjnej: dyr. Mrozowskiego, 
dyr. Wellengera, dr. Wincentowicza i 
dr. Zakrzewskiego.

Konkurs gotowania na gazie
Dyrekcje Targów Poznańskich i ga­

zowni miejskiej w Poznaniu organi­
zują konkurs gotowania na gazie. Po­
pisy odbędą się podczas Targów Po­
znańskich w czasie od 1 do 8 maja. Na 
terenie Targów Poznańskich w specjal­
nym pawilonie urządza gazownia 
miejska interesujące pokazy. Uczest­
niczkami kursu mogą być panie, które 
zgłoszą się w zamiarze ubiegania się o 
nagrody. Nagród jest kilka. Konkur­
sy odbywać się będą codziennie w cza­
sie między godz. 16 a 18. Ostateczne 
ustalenie wyników nastąpi w ostatnim 
dniu konkursu, t. j. 8 maja.

Wpisy pań, chcących uczestniczyć 
w tych ciekawych zawodach, przyjmu­
je się w składzie gazowni miejskiej 
przy ul. Nowej. Tam też uzyskać moż­
na bliższe informacje, co dio szczegółów 
konkursu. ______

Wieczór
llteracko-muzyczny

w dniu 4 maja rb. w auli glmn. 
żeńsk. im. gen. Zamoyskiej przy ulicy 
Matejki 8 odbędzie się o godz. 20 „Wie­

Wczoraj około godz. 22 zmarł na 
udar serca właściciel posiadłości na 
Głównej, 63-letni Michał Lisiecki, 
członek miejscowego Bractwa Kurko­
wego.

Śp. Lisiecki zasłabł nagle i zmarł 
podczas rozmowy z członkami swej 
rodziny, (jar.)

Zwłoki noworodka
W kościele OO. Franciszkanów w 

Poznaniu znaleziono wczoraj wieczo­
rem na skrzyni ze świecami duży kar­
ton. Po otwarciu go, w paczce zna­
leziono zwłoki kilkudniowego nowo­
rodka płci męskiej.

Zwłoki odstawiono do Zakładu Me­
dycyny Sądowej. Władze wdrożyły 
śledztwo, (k.)

Nieznany wisielec
W lesie pod Moraskiem znaleziono 

na drzewie na wysokości około czte­
rech metrów zwłoki nieznanego wi­
sielca. Przy oględzinach zwłok, nie- 
wykazujących śladów gwałtownej 
śmierci, nabrano przekonania, że jest 
to trup samobójcy, którego z braku 
dokumentów nie można było rozpo­
znać.

Denat, około 27-letni smukły męż­
czyzna. wzrostu 1,71 m. blondyn o po­
ciągłej twarzy i niebieskich oczach, 
ubrany był w poduszoną granatowe­
go koloru odzież, nieprzemakalny 
płaszcz, czarne buty, białą koszulę w 
fioletowe paski i zielonkawy krawat. 
W kieszeniach denata znaleziono 3 zł 
w drobnej monecie, (k.)

Szpieg sowiecki
Paryż, 28. 4. (PAT.) W miejsco­

wości Saint Louis policja aresztowała 
w pobliżu granicy szwajcarskiej pew- 
nego osobnika (o czem podawaliśmy 
już), co do którego istnieją podejrze­
nia, że pełnił on rolę szpiega na rzecz 
Sowietów.

Jest to Henryk Vercaliano, Uczący 
lat 35, a podający się za mularza. W 
chwili aresztowania znaleziono przy 
nim kweśtjonarjusze i cyfry, dotyczące 
różnych punktów z dziedziny obrony 
narodowej, oraz 24.000 doi.

Vercaliano przewieziono do Paryża, 
gdzie podczas przesłuchiwania twier­
dził, że otrzymał polecenie od niezna­
nych mu osobników przewiezienia do 
Szwajcarji dokumentów i pieniędzy-

Identyczności aresztowanego jeszcze 
nie ustalono. Osadzono go narazie w* 
więzieniu paryskiem pod zarzutem 
szpiegostwa. Jako obrońcę wybrał so- 
hie adwokata Cachina, komunistyczne­
go posła. 1

Prowokacja hitlerowska
B e r 1 i n, 28. 4. (KAP.) Paraf ja św. 

Anny w Monaclijum ogłosiła protest 
przeciwko bezprawnemu wywieszeniu 
na wieży tego kościoła przed wybora­
mi do sejmu hitlerowskiej flagi.

W proteście p odkreślono, że 
gmach kościelny w żadnym wypadku 
nie może służyć do celów propagandy 
partyjnej i zastrzega się prawo zarzą­
du parafji do uczynienia z powyższego 
faktu użytku na drodze sądowej.

TEATRY
Z Teałra Polskiego

Sztuka wielkiego pisarza Karola 
Huberta Rostworowskiego „U mety 
ukaże się w piątek, sobotę i niedzielę
wieczorem. , , . .

W niedzielę o godz. 4 popołudniu 
wesoła i pogodna krotochwila K. Du- 
nin-Markiewicza i Mieczysława Fijał­
kowskiego „Sprawa honorowa . Ceny 
miejsc zniżone.

Doskonała artystka sceny krakow­
skiej. niezapomniana Roxy, p. Jadwi­
ga Zaklicka, rozpocznie występy na. 
scenie Teatru Polskiego w przyszłym 
tygodniu. Pierwszy występ słynnej 
artystki odbędzie się w komedji an­
gielskiej, którą reżyseruję dyrektor 
Teatru Krakowskiego, p. Teofil Trzcin- 
ski* Z Teatru Nowego

Dziś oraz w sobotę i niedzielę wy­
stąpi gościnnie Marja Przybyłko-Po~ 
tocka tylko trzy razy w głośnej korne- 
dji Perzyńskiego „Lekkomyślna sio- 
stro»łkMistrzowska kreacja, jaką ta naj­
większa ze Współczesnych artystek 
polskich stwarza w charakterystycz­
nej roli Heleny Topolskiej, żony prze­
mysłowca, należy do rzędu arcydzieł 
aktorskich, jakie widuje się niezwy­
kle rzadko i jest przepojona tak pory­
wającym humorem, że widownia sta­
łe wybucha homerycznym śmiechem.

Sposobność ujrzenia tej znakomitej 
artystki stała się najważniejszym 
ewenementem dnia dla całej kultural­
nej publiczności.

Z Teatru Wielkiego
Dziś arcywesoły „Hrabia Luxem­

burg“. Ceny miejsc na to przedsta­
wienie od 30 gr do 2 zł.

Zainteresowanie zapowiedzianą na 
sobotę premjerą głośnej opery wiel­
kiego kompozytora francuskiego J. Bi­
zeta p. t. „Poławiacze pereł“ jest bar­
dzo duże. W rolach czołowych go­
ścinnie wystąpią: światowej sławy so­
pranistka H. Lipowska, znakomity te 
nor St. Roy, pierwszy baryton Opery 
Warszawskiej, Aug. Wiśniewski i K. 
Urbanowicz. ,

W niedzielę po raz drugi „Poławia­
cze pereł“.

Z Teatru Narodowego
W niedzielę, 1 maja, o godz. 3 po­

południu po raz ostatni śliczna bajecz­
ka p. t. „Czerwony Kapturek“. Pomy­
słowe tańce i piękne śpiewy budzą 
zachwyt u małych widzów. O godz. 
5-tej popołudniu jeszcze raz świetna 
sztuka historyczna p. t. „Ogniem i 
Mieczem“, a o godz. 8 wieczorem Lu­
cjana Rydla „Zaczarowane Koło“. —* 
Bilety na wszystkie przedstawienia na­
być można w firmie A. Szrejbrowski, 
ul. Gwarna 20 od 50 gr do 1,50 zł.

Czy jesteś już członkiem T. C. L. ? 
Jeśli nie, zapis? się zaraz w biurze 
T, O, L, przy ul, św. Marcina 3? albo 

w redakcji pisma naszego!
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Wywiad z Przybyłko - Potocką
Gościnne występy największej me współczesnych artystek 

polskich na scenie Teatru Nowego
, „...Pan stanie tutaj — nie, nie, bar­
dziej na lewo... a pan zechce usiąść 
na tym fotelu...

— Panią poproszę trochę ku środ­
kowi — o, tak — i niech się pani oprze 
o stół...

— Teraz proszę uważać — w chwi­
li, gdy ona wejdzie, rzucamy się wszy­
scy ku niej — pan z kwiatami — a 
pan z błogim, szczęśliwym uśmie­
chem...

— A więc — podchodzimy do niej, 
doprowadzamy ją do krzesła bardzo 
ostrożnie, jak coś niesłychanie kruche­
go i cennego... Sadowimy ją wśród 
ciągłych ceregieli...

Informuje p. Mar ja Przybył- 
ko - Potocka w czasie próby z o- 
statniego aktu „Lekkomyślnej sio­
stry“.

Znakomita gwiazda scen stołecz­
nych, kreująca w sztuce Perzyńskiego 
kapitalną w swym komizmie rolę He­
leny Topolskiej, żony przemysłowca i 
brata „lekkomyślnej“ Mani — sama 
reżyseruje, udzielając współgrającym 
artystom swych cennych wskazówek.

W grze p. Przybyłko-Potockiej ty­
le jest maestrji i taka niezgłębioną si­
ła komizmu i humoru, że, przybywszy 
do Teatru Nowego, celem powitania 
wielkiej artystki i uzyskania z nią 
wywiadu, zasiedziałem się na widow­
ni, wsłuchany i wpatrzony w mistrzo­
wską kreację gościa i przepyszne mon­
towanie całości, świetnie stawiane 
sytuacje, niezwolnione ani na chwilę 
tempo, a przedewszystkiem interpre­
tacja p. Przybyłko, wykończona arty­
stycznie do najdrobniejszego szczegó­
łu, pociągają tak silnie i interesują 
tak intensywnie, że dopiero przy po- 
wtórnem zaproszeniu na scenę zdoła­
łem oderwać się od tej kapitalnej 
sztuki.

Powitany uprzejmie przez p. Przy- 
byłko-Potocką, która dla mnie prze­
rwała próbę, spieszę przedewszystkiem 
wyrazić radość całego kulturalnego 
Poznania z powodu jej występów, sta­
nowiących niebywałą ucztę artystycz­
ną, poczem próbuję interwiewować:

— Czy występ pani w Teatrze No­
wym ograniczy się tylko dó „Lekko­
myślnej siostry“, czy też ujrzymy pa­
nią jeszcze w innej sztuce?

— Prżez trzy dni gram „Lekkomyśl­
ną siostfś“, a potem dyr. Rudkowski 
ma zamiar wystawić „Pierwszą panią 
Frazerową“, w której to sztuce gram 
rolę tytułową bardzo przezemnie uko­
chaną. Jak pan zapewne wie — kry- 
ję się w niej pod autorytet — siwizny, 
gram bowiem w siwej peruczce i wy­
glądam podobno wcale— wcale...

Ucieszeni zapowiedzią dalszych 
występów artystki — pytamy:

— A czemu, zdaniem pani, należy 
przypisać niezwykłe powodzenie o- 
statniego wznowienia „Lekkomyślnej 
siostry“ w Warszawie, naturalnie nie­
zależnie od zrozumiałej atrakcji, jaką 
jest udział pani w tej sztuce?

— Widzi pan — „Lekkomyślna sio­
stra“ szła ostatnio ponad) 70 razy i to 
jest dowodem, że sztuka ta nietylko nic 
nie straciła ze swej aktualności, ale 
wprost przeciwnie — może nawet zy­
skała — zważywszy nasze obecne sto­
sunki i charakter powojennego milieu 
salonowego.

Publiczność reaguje na nią, wprost 
cudownie, ustawiczne brawą przerywa­
ją tok akcji, a to wpływ-a dopingu jąco 
na aktora... . .

— Jak się Pani czuje w Poznaniu?
— Doskonale. — Poznań bardizo lu­

bię i mam dla niego sentyment, a pu­
bliczność poznańska, zawsze reagująca 
tak żywo na wszelkie przejawy arty­
styczne, jest jedną z najbardziej wyro­
bionych teatralnych publiczności — tyl­
ko, dodaje p. Przybyłko — czy pan nie 
sądzi, panie redaktorze, że fakt, iż 
„Lekkomyślna. siostra“ była już grana 
w Poznaniu — osłabi cokolwiek zainte­
resowanie tą sztuką?...

— Przenigdy, przecież publiczność 
przybywa w pierwszym rzędzie dla zo­
baczenia kreacji Pani, o której dzienni­
ki stołeczne wyrażały się entuzjastycz­
nie...

Nie chcę zabierać drogiego czasu 
zdrożonej podróżą artystce i wychodzę 
pod niezwykle silnem wrażeniem, że 
publiczność, która z pewnością gromad­
nie zapełni spektakle wielkiej artystki 
— odniesie niecodzienne i głębokie za­
dowolenie artystyczne.

Rozmieszczenie eksponatów 
na Targach Poznańskich
Rozmieszczenie eksponatów na te­

gorocznych Targach Poznańskich . bę­
dzie następujące:

W Pawilonie 4, tj. Pawilonie Han­
dlowym na lewo od głównego wejścia 
na Targi, znajdować się będzie dział 
wełny i kino propagandowe PAT, w 
pawilonie 5 delegat ministerstwa prze­
mysłu i handlu będzie wydawał po­
zwolenia na przywóz. Poza tem będą 
się znajdowały w Biurze Obsługi Pu­
bliczności — informacja. Biuro Zni­
żek Kolejowych, Biuro „Orbis“, Czerwo­
ny Krzyż, Policja. Biuro Spedytorów 
Hartwig, oraz'telefony publiczne. W 
pawilonie nr. 6 rozszerzony w roku 
bieżącym dział spożywczy, w pawilo­
nie 7 dział papierniczy i chemiczny, w 
pawilonie 8 nasiennictwo, zdobienie 
balkonów i pokaz kwiatów. W pawilo­
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Stronnictwo Narodowe
Hoło Śródmieście

Miesięczne zebranie odbędzie się dziś, w piątek, 29 kwietnia o g. 20 w sali?
p. Jarockiego (ul. Masżtalarśka 8). Referat wygłosi

p. poseł Mieczysław Fijałkowski
n. k „Dobrobyt miast a kryzys rolny“. Wstęp wolny również 
dla członków-innych kół Stronnictwa Narodowego. O punktualne przybycie 
prosi ZARZĄD.

nie 9, gdzie podczas Wystawy Komu­
nikacji były samoloty —- samochody, 
motocykle, rowery, opony, turystyka 
i sport. W pawilonie 10 obszerny dział 
gospodarstwa domowego, meble i u- 
rządzenia wnętrz oraz wszystko, co 
służy do taniości w codziennem życiu, 
zaczynając od taniej odzieży i obuwia, 
a kończąc na taniem urządzeniu mie­
szkania. W hali 12 dział szkła, porce­
lany oraz pokazy Gazowni i.Elektrow­
ni, w hali 13 obce państwa, udziały 
oficjalne, dział metalowy. Na placu 
kolumnowym, jak zwykłe maszyny 
rolnicze.

W roku bieżącym będą użyte 2 no­
we hale, a mianowicie 8 i 9, które w 
ubiegłym roku nie były zużytkowane, 
podczas gdy nie będzie użyty Pałac 
Targowy. Nowa przestrzeń zajęta wy­
nosi 6 000 m., podczas gdy parter Pa­
łacu Targowego, zajęty w roku u- 
biegłym wynosi i 000 m. Wobec tego 
ogólna powierzchnia Targów zajęta 
w roku bieżącym będzie zwiększona.

Wejścia na Targi będą od Westybu­
lu pod kolumnami oraz wejście główne 
naprzeciwko Wieży Górnośląskiej.

Wielki pożar
Wczoraj przedpołudniem wybuchł 

olbrzymi pożar we wsi Chotynin (pow. 
wieluński), wskutek czego spłonęło 
doszczętnie 7 zabudowań gospodar­
skich. Straty wynoszą około 50 000 zł.

Przyczyną pożaru był przypuszczal­
nie wadliwie zbudowany komin w jed-
nem z mieszkap.

Krwawe bójki
W czasie sprzeczki, wynikłej mię­

dzy Janerti Pęcbałą z Bolesławca a 
Antonim Bogusiem z Łubnic w pow.

wieluńskim, Pęchała uderzył drągiem 
swego przeciwnika tak mocno w gło­
wę', że ten skutkiem pęknięcia i naru­
szenia mózgu wkrótce zmarł.

W Śniatkowicach w pow. wieluń­
skim w czasie sprzeczki Franciszek 
Korcza uderzył praktykanta rolnego 
Józefa Kurzawę kamieniem w głowę, 
co spowodowało pęknięcie czaszki i 
krwotok. Kurzawa zmarł w szpitalu.

Obu przestępców oddano do dyspo­
zycji władz sądowych w Wieluniu.

Nagroda szopenowska 
w Japonji

Warszawa, 28. 4. (PAT.) Z ini­
cjatywy znanego entuzjasty Chopina 
i mecenasa muzyki, markiza Tokuga- 
wy, Tow. japońsko-polskie w Tokio u- 
fundowało nagrodę w wysokości 1 509 
zł, pragnąc w ten sposób zamanifesto­
wać żywe zainteresowanie się kultu­
rą polską, a szczególnie konkursem 
chopinowskim.

Po zabójstwie dyr. Kohlera
Warszawa, 28. 4. (PAT.) Do­

chodzenia policyjne w sprawie zabój­
stwa generalnego dyrektora Zakła­
dów Żyrardowskich Kohlera będą za­
kończone w najbliższym czasie. Wkrót­
ce też ma zapaść decyzja, czy zabójca 
Błachowski postawiony będzie przed 
sądem doraźnym.

Jutro przybędzie do Warszawy żo­
na zamordowanego z synem i córką. 
Najprawdopodobniej pogrzeb śp. dyr. 
Kohlera odbędzie się nie w Warsza­
wie, lecz w Lozannie.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Ratunek dla skórno-chorych!
Krem na skórę „HEILWUNDER“. patent gdański Nr. 1919 
Niezwykła kosmetyka do pielesnacyj skóry skutkuje z powo­
du swoich właściwości w rozpaczliwych wypadkach wszystkich 
liszaji nawet liszaji ropnych ranach u nóg egzemie, prysz­
czach. wyrzutach, wszelkiego rodzaju czerwoności twarzy i no­
sa, odmrożeniach itd. Przy zamówieniach uprasza sie ó cel uży 
teczńości. Świetne uznania. Jeżeli bez skutku zwrot pieniędzy 
Cena 8.60 zl. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce sumy zgóry 

bez portorjum. nw 4 425
[bem. Rosm. Laboratorium „KLDSSIH“, Brańsk 1, Hundegasse 43.

S WIEŻY
Łosoś Wiślany

poleca p 393
Józef Głowiński 
Poznań, ul. Gwarna 13

Dziewczyna
z lepszej rodziny, poszukuje po­
sady do -wszystkiego lub za po­
kojowa. Oferty do Kuriera Po- 
zn a oski ego zdw 53 777

Starsza
poslngaczka sumienna, szuka po­
sługi z gotowaniem ód 1. Oferty 
Kurier Pozn, zdw 53 774

tl POKOJŁ ÜMEBL. JH
Początkująca

siła biurowa, poszukuje jakiej­
kolwiek posady. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdw 53

Praczka
poszukuje prania. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 53 794,

Fosługaczka
młodsza, czysta, uczciwa, poszu­
kuje pracy lub prania. Zgłosze- 
nia Kurjer Pozn. zdw 53 787

Dziewczyna
młodsza z dobrej rodziny ----- 
Posady do wszystkiego do 1 luo « 
osób. Oferty Kurjer Poznański

zd w 53 972

Uczciwa
poszukuje posługi. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 53 884

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W sobotę, dnia 30 kwietnia b. r. o godz. 9 przed poł. 

przy ul. Działyńskich 3 sprzedam publicznie najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

2 regały r czcionkami z wszystkiemi zastawami,
2 kozły z czcionkami i wszystkiemi zastawami, 
biurko z krzesłem, bibljotekę, maszynę do cięcia 
papieru, maszynę do szycia drutem i aparat do 
odbijania korekt.

T. Bartkowiak, kom. sądowy z poi 
p 392 Poznali, Wały Jagiełły 3.

Umeblowany
czysty, elektryczność Gen 
dzyńskiego 11 m. 3.

Posługi
Prą- od-1—7-poszukuje uczciwa dziew- 

zdw 53 960 ozyna w śródmieściu. Oferty Ku­
rier Pozn. zdw 53 775

Posług aczka
z -dobrem.i świadectwami poszu­
kuje posługi Oferty Kurjer Po­
znański zdw 53 886

Poszukuję
.posady z praniem i gotowawęa 
od 1. 5. najchętniej na wyiara 
wiek średni. Oferty Kurjer P* 
znański zdw 53 961_____

Dziewczyna
szuka posady za pokojowa 1®® 
wszystkiego do lepszego domu- 
Oferty Kurjer Poznańska

zdw 53 187

27 SZUKA PRACY
Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Szukam
posługi 7. gotowaniem Oferty 
Kurjer Poznański zdw 53 778 ’

Panna
w _ k-rytycznem położeniu poszu­
kuje posady jako szwaczka, bu­
fetowa lub innej. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 53 881

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady do 
wszystkiego od 1. 5. Oferty Ku­
rjer Poznański zd-w 53 887

Uczciwa dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego: 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 53 781

Urzędnik gospodarczy
zamiłowany rolnik - hodowca, 
zmieni posadę jako samodzielny 
łub pod dyspozycje. 7 lat prakty­
ki. u obecnego chlebodawcy 4 la­
ta. Oferty z podaniem warun­
ków do Ktfrjera Poznańskiego 
pod zdw 53 513

Osoba
inteligentna, godna zaufania * 
ciężkich warunkach szuka P°sr?^' 
choć za życie i mieszkanie, ziia 
dobrze gospodarstwo, gotuje zna szycie. Świadectwa. 
rekomendacje Oferty Kurjer t* 
znański zdw 53 185_____ —

Dziewczyna
do wszystkiego z skromnem li­
towaniem szuka posady.Kurjer Poznański zdw 53 los

P..-,nrlnłi li aa maJ za oba wydania razem włącznie tygodniowego dorZcUpidld datku ilu-ptr. ..Jłustracja Poznańska“ i ..Nowiny Sportowe“ w Po­
znaniu iw okisp-ed. zl 4.00. w agencjach w mieście z! 4.50. z odnoszeniem

wydawnictwo nie adipawiada za dostarczenie niema, a abonenci nie m-aja prawa domagania 
sie niedostarczonych numerów lub odszikodowania..

W wydaniach wiełkoświątecznych i uroczystościowych poprzedzą, normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1176, 3307, 3524, 1525, 4072, w niedziele, święta i

Ogł „ • na stronie 6-iatnowea 25 gr. na stronie 4-tamowej pnzy końcu tekstiąOS ze ma redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na strome drugiej 
120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego mutan

Ogoszenia skoowlikawstne oratz z zastraeżemjem miejsca 20% naiaiwyc&ki. Ogłoszenia 
ni a ¡porannego przyjmujemy do godz. MMMh w ma-g. y^.h wypaidlkaich do godtz. 2.2 u stróża: o 
wyoania wieczornego .^drobne“ do g«diz. 11. »w soboty i dnri prze-d&w i a iteeanę tydko do go«jz 
większe diniżej weć& mg możności. Drobne ogioszenia: &<awo naipisowe (twist e) ¿o gr. ¡c-asn 
dalsze słowo 15 gr. Za różnice mriedzy zestawem a wysdkośaLa «głoszeń.:a» ¡powstaJe wsuruioK 
matrycowania, w^aiwnróctrwo wie odpowiatda

część numeru z reklamami i ogłoszeniami niaterjaJ poświęcony danej uroczystości- 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stąiy Rynek (2305. — P. K. O. Poznań nr. 20014».
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